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n J }Qśo • w  ekaped. miesięcznie 1.50 zł z od- 
* rzeapłaia • noszeniem przez pocztę 20 gr 
■więcej. W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
r.owych dosta-czeń gazety, lub zwrotu ceny abona­

mentu. Ze dział orłoszen. redakcja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, czwartek 26 sierpnia 1926 r.

D ziś w schód słońca  o  godz. 4 .59  zach . 7 , 4
Ju tro , » ,ń f.7 ,  2
D ziś , księżyca , 8 ,27 —  /. 9

oni O • o«io»x-pobiera »ię od wierłza 
U i OSZ  eni a • mm. (7 łam.) lO gr, za reklamy na 
• tr. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 

7 przy częttem ogła-
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W przededniu walki
Z bliża się chw ila decydu jąca —  i jeżeli tak  

rzeo m ożna —  przełom ow a w życiu L ig i N aro ­
dów . Z bliża się burza w rześn iow a... burza być  
m oże śm iertelna d la tak chorob liw ej i ciep lar­
n ianej konstrukcji —  jąką jest ten poko jow y  
zw iązek w ieczn ie go tow ych do w alk i m ocarstw  
■—  zw iązek zrodzony z w olny —  i z góry ska ­
zany na w egetację i śm ierć n iesław ną.

N igdy do tychczas jeszcze lo s tak bezw zg lę­
dn ie  n ie  uzależn ia ł lo sów  całe j E uropy od w yniku  
walki dyp lom atycznej na gruncie m iędzynaro ­

dow ym . ,
S tanow isko ,  jak ie L iga N arodow  zajm ie w o ­

bec N iem iec i P olsk i —  będzie się rów nało  zaję­
ciu stanow iska w obec poko ju i w ojny . M oże  
k toś nazw ać to um yślnem  upraszczan iem kw es-  
tji —  ale log iczn ie m yśląc i trzeźw o patrząc  
w  przyszłość m usim y  przyznać, że jeśli L iga n ie  
zajm ie w łaściw ego stanow iska w obec  N iem iec  
w ów czas kw estja przyszłe j w ojny stan ie się  ty l­
ko kw estją C zasu . .

N iem cy dzisie jsze —  to uosob ien ie pragn ie ­
n ia rew anżu za przegraną w ojnę —  a  P olska  
to najw iększa zapora do tego aby  T rak ta t W er­
sa lsk i stai się bezw artościow ym  św istk iem  pap ie ­
ru —  lub jeśli k to w oli —  w spom nien iem  h isto -  
ryeznem .  .

Jeżeli L iga N arodów  do resz ty  zam knie  oczy  
na to , że N iem cy n ie spełn iły do tychczas w ię ­
kszości w arunków , przep isanych trak ta tem  i ob ­
darzy je w dodatku stanow isk iem , jak ie przy ­
sługu je w yłączni®  ty lko  m ocarstw om  zw ycięsk im  
— w ów czas n ie ty lko , że n ie ugasi żarzew ia  
przyszłe j w ojny —  ale przeciw n ie —  rozjarzy  
je ty lko —  podpalając  te rn sam em  tak  m ozo ln ie  
budow any gm ach w spó łżycia  i poko jow ej w spó ł­

pracy  narodów .  . . ,
C o będzie  w ów czas  z  nam i  —  n ie  po trzeba  m ó ­

w ić! P olska  stan ie  się w iecznym  K opciuszk iem ,  w y ­
zysk iw anym  i oszuk iw anym przez w szystk ich , 
przedm io tem  ciąg łych  ta rgów  i ank iet m iędzyna ­
rodow ych  —  innem i słow y  —  staniem y  się  ofiarą  
żarłoczności sm oka n iem ieck iego . W  tego rodza­
ju w arunkach —  rzecz prosta n ie pczostan i®  
nam  n ic innego , jak ty lko w ytężyć w szystk ie  
sw oje siły , aby n ie u l?dz lo sow i ty lu m ocarstw  
słabych — aby się n ie dać pożreć germ ań ­

sk ie j hydrze .
M oże nastąp ić jeszcze inne rozw iązan ie  

kw estji w rześn iow ej —  a m ianow icie przyznan ie  
zarów no N iem com jak i P olsce stanow isz ró -

Życiorys nowomisnowanego p. vice 
wojewody.

D r. M ieczysław S eyd litz m a la t 38 , urodził 
się w  P oznan iu  gdzie  ukończy ł g im nazjum . S tu - 
d ja praw nicze odby ł na un iw ersy tetach  n iem iec ­
k ich a uzyskaw szy stop ień dok to ra w  roku  1912  
obrał karjerę bankow ą, pracu jąc aż do  w ybuchu  
w ojny , św iatow ej w  jednym  z w ielk ich banków  
n iem ieck ich  w e W rocław iu .

Z etknąw szy  się  w ozasie  w ojny  z  adm in istrac ją  
państw ow ą okupaćji n iem ieck ie j b . K ongresów ki, 
pośw ięcił się służb ie adm in istracy jnej, obejm u ­
jąc po w yjściu okupan tów  urząd zastępcy sta ­
rosty na pow iat w rocław ski. O d roku 1019 «o  
1920 zajm ow ał stanow isko radcy m m isterjalne- 
go w  M inisterstw ie S praw  W ew nętrznych ,  gdzie  
opracow ał szereg  ustaw  adm in istracy jnych zw ła ­
szcza z dziedziny sam orządu a m iędzy innem i 
p ierw szy rządow y pro jęk t U staw y o gm in ie  
w iejsk iej. W  roku 1920 pow rócił do P oznan ia  
eeiem  dalszej pracy na po lu bankow ości. .

R ów nocześn ie brał czynny i żyw y udzia ł w  
życiu pub licznem p iastu jąc przez la t 5 m andat 
radnego m . P oznan ia i szereg innych urzędów  
w  dzia le adm in istrac ji w zględn ie sam orządu . 

w norzędnych w R adzie L ig i i to rozw iązan ie  
zdaje się  być najbardzie j praw dop^dobnem . Z byt 
w iele ofiar pon ieśliśm y do tychczas w  im ię ide i 
L ig i N arodów  (szczegó lnie j w L ocarno) —  abyś-  
m y m ieli zrezygnow ać z naszych praw  m ocarst­
w ow ych .

W  ustępstw ach naszych doszliśm y już do  
osta tecznych gran ic, k tó rych przekroczyć n ie  
pozw ala nam zarów no in teres w łasny jak  
i in teres całe j E uropy . Ż e m am y słuszność —  
tego najlep ie j dow odzi poparcie , jak ie zyskaliś­
m y sob ie osta tn io naw et ze strony  tych  państw , 
k tó re do tychczas by ły nam  n ieehętne —  a k tó re  
w reszcie zrozum iały , jak w ielk iem  jest posłann i­
ctw o P olsk i w  dziejach E uropy , i jak groźnym  
d la te j sam ej E uropy jest rozrost po tęg i N ie ­
m iec!

R easum ując pow yższe  m usim y  do jść do  prze ­
konan ia , że chw ila obecna jest decydu jącą n ie ­
ty lko d la L ig i N arodów  —  ale przedew szystk iem  
—  d la nas sam ych , d la naszej m łodej państw o ­
w ości i —  n iepod leg łości.

S ądząc z do tychczasow ych in tryg  ang ie lsko- 
n iem ieck ieh —  m usim y się przygo tow ać naw et 
na najgorsze! O te rn , abyśm y m ieli osiągnąć  
bezw zg lędne zw ycięstw o , kosztem przegranej 
N iem iec —  n ie w olno nam  naw et m arzyć! M o ­
żem y jedyn ie przegrać sp raw ę —  lub osiągnąć  
to sam o eo i N iem ay  ! D latego  m usim y  być  przy ­
go tow an i na ob ie te ew en tualności- W  w ypad ­
ku p ierw szym  —  jedynym argum en tem będzie  
—  silna i po tężna  arm ja! M usim y w szystk ie siły  
w ytężyć i w szystk ie pon ieść ofiary — fcbyśm y  
m ogli sp rostać po tędze w ojennej knech tów  czar­
nego orła  ! L ecz rów nocześn ie —  go tu jąc się na  
ew en tualność w ojny —  m usim y w alczyć dopók i 
będzie m ożna —  środkam i poko jow em i ! W  tym  
w ypadku R ząd nasz obecny będzie m iał w dzię­
czne po le do pop isan ia się sw em i zdo lnościam i 
dyp lom atycznem i —  i —  do zw ycięstw a !

L ecz —  czy zw ycięży ł
P rzyszłość nasza zależy od w oli naszej ! 

A le m usim y raz w reszcie pow stać ze snu  b łog ie ­
go , m usim y raz w reszcie jasno zdać sob ie sp ra ­
w ę z n iebezp ieczeństw a jak ie nam  grozi —  i ja ­
k ie grozić nam  będzie zaw sze!

Jest to nasz obow iązek w obec te j Z iem i i 
w obec dzieci naszych ! N ie w olno nam oddać  
an i p iędzi naszego dziedzic tw a!..

A w róg czyha... » lo s n iepew ny . J. K .

P rzyprow adzony  na  kom isarja t ośw iadczy ł, ż©  czyn  
jego by ł w ynik iem  desperacji po strac ie 3^0 do ­
la rów , k tó rą  to  sum ę  w ypożyczy!  pew nem u przy ­
jac ie low i: przy jacie l sum ę w ierzycie low i zaparł. 
T rzeba by ło szukać zem sty . B ohater zem ścił się  
na calem  m ieście- N azw isko jego  K ania , pocho ­
dził z pob lisk iej w si obok R adzie jow a K ujaw ­
sk iego . .
Jeszcze jedna banda szpisgow w Lidzie.

W ilno . O rgana straży  pogran icznej przy trzy ­
m ały Jana W oźniaka z pseudon im em  ,S iS zka  
w  m om encie przekradan ia  się przez  gran icę . Z na ­
leziono przy n im  obfity m aterja ł, odnoszący się  
do naszego lo tn ictw a. W oźniak przyznał się do  
szp iegostw a i w yjaw ił w spó ln ików , z k tó rych  
jednak k ilku  zdo ła ło zb iec .

G łów nym  członk iem te j bandy by ła m iesz­
kanka m . L idy , n ie jaka C zern iaków na, k tó ra bę ­
dąc kochanką sierżanta 2-go pu łku lo tn iczego , 
stacjonow anego w L idzie, K azim ierza K ozak in -  
sk ie& o , o trzym yw ała od n iego ta jne dokum en ty . 
W  sp raw ę pow yższą  zam ieszany  jest rów nież  kre ­
ślarz pom ien ionego pu łku , n ie jak i Z ab ie łow  

P & w el. .
Benzynowa historja.

W P oznan iu zdarzy ł się n iedaw no w ypadek  
zakraw ający raczej na  anegdo tę . P ew nego  poran ­
ka ordynans jednego z oficerów przetaczał na  
te ren ie lo tn iska w Ł aw icy w ielką żelazną beci-  
kę benzynow ą. G dy m ijał zabudow an ia , zaję tę  
przez cyw ilną szko łę p ilo tów , przypom niał sob ie  
w idoczn ie coś, co go zm usiło do porzucen ia na  
chw ilę beczk i. U czn iow ie szko ły p ilo tów , k tó rzy  
zobaczy li beczkę, postanow ili w  drodze uproszczo ­
nej zaopatrzyć się w  benzynę. P on iew aż posia­
dali iden tyczną beczkę ty lko do po łow y w ypeł­
n ioną benzyną, w ytoczy li ją na drogę i zabrali  
pełną beczkę. —  P o chw ili ordynans pow rócił 
i n ic n ic podejrzew ając po toczy ł beczkę dale j.

N iebaw em  jednak w yszły  na  jaw  pew ns kom ­
p likacje. P iloci k tó rzy sk radzioną „benzyną na ­
pełn ili zb io rn ik  sam olo tu , po  k ilkugodzinnem  zm a­
gan iu się n ie zdo ła li uruchom ić siln ika . S praw ­
dzili w szystk ie części siln ika , zm ien ili św iece  
w szystko bezsku teczn ie . W końcu  k toś w pacd na  
pom ysł poddan ia  benzyny analiz ie- O kazało się, 
że jest to czysta w oda. R ozpoczęto w ięc poszu ­
k iw an ia beczk i z praw dziw ą benzyną A le ben ­
zyny  już  n ieby ło . Ż ołn ierz bow iem , w  przekonan iu  
że  beczka  zaw iera  czystą  w odę  pokrop ił obficie ben-  
zyną ogródek , stanow iący w łasność oficerów .

Opieka nad papierami państwowymi.
Konsorcjum Banków Państwowych.

W arszaw s. W  ko łach rządow ych om aw iany  
jest pro jek t stw orzen ia konsorcjum  banków  pań ­
stw ow ych . D o konsorcjum  tego  w eszły P . K . O . 
B ank G ospodarstw a K rajow ego i B ank ro lny . 
Z adan iem te j organ izacji m a być op ieka nad  
pap ieram i państw ow ym i, kom unalnym i i listam i  
zastaw nym i. K onsorcjum  to  zaję łoby się g łów nie  
lokow an iem  i p ilnow an iem  kursów  pap .ierów  pu ­
b licznych .

Kara za opuszczenie tytułów w druku.
Z A ten donoszą : R edak to r p ism a „H «8tja “ 

A chilles K iros, zosta ł skazany przez sąd w ojen ­
ny na 2 .000 drachm  ksry p ien iężnej, pon iew aż  
k ilkak ro tn ie przy w ym ien ien iu nazw iska gen . 
P angalosa , opuścił jego ty tu ły .

Zupełne zaćmienie słońca w roku 1927.
W  dn iu 29 czerw ca 1927 r. oczeku je  nas  n ie ­

często og lądane zjaw isko . L ondyńsk i astronom , 
pro f. T urner, m ów i, że w  tym  dn iu nastąp i za ­
ćm ien ie słońca , w idzia lne w  całej E urop ie .

Z jaw iska tego n ie zobaczym y już w ięcej za  
naszego żyw ota, an i też  nasze dzieci i w nuki, albo ­
w iem  następne zaćm ien ie słońca m a przy jść do ­

p iero za 200 la t

Niezwykły akt „zemsty".
R adzie jów -K ujaw sk i. C iche i spoko jne m ia­

steczko b . K ongresów ki R adzie jów  K ujaw sk i, by ­
ło w  tych dn iach w idow nią n iep raw dopodobnej
a jednak  au ten tycznej „tragifarsy"  Rzecz się  m ia­
ła tak : D nia  7 . bm . na u licach w spom nianej m ie»  
śe iny u jrzano człow iek® , k tó ry  dziw ną m elancho ­
lią i desperacją  odstręczał od  sieb ie  przechodn iów  
K ażdem u  k to na tego człow ieka popatrzy ł, zda ­
w ało się , że m a przed sobą n ieszczęście  i to n ie ­
szczęście straszne . N ie dziw w ięc, że un ikano  
podobnego w idm a. W . pew nym  m om encie  bohc.*  a 
te r  m ającej się za  chw ilę  rozegrać trag ifarsy  przy ­
stanął. P opatrzy ł na o taczającą go  pr  ostrzeń  za ­
k lą ł, zap łakał i ... zaczął rozdzierać na  sob ie  sza ­
ty . P oszła w  strzępy m arynarka,  ten  sam  lo s  spo ­
tka ł kam izelkę , koszu lę i spodn ie. O sobn ik  zd ją ł 
następn ie bu ty , po targał skarpety i tak podar­
łszy resz tę b ie lizny  stanął na u licach m iasta...  

w  stro ju adam ow ym . Z rob ił się pop łoch . L udzi­
ska poczęli uciekać  na w szystk ie strony , aby  un i­
knąć  n iezw yk łego w idoku , ty lko  bohater, trag ifar ­
sy n ic strac ił n ic  na usposob ien iu  lecz  spoko jn ie  
z rozw agą przeszed ł u lice i zm ierzał poza  odręb  
m iasta. T utaj dzikusow i zagrodziła drogę po licja .



Wielkie uroczystości ku czci św. Stanisława KostkiYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
i powodu dwuehsetnej roeinluy Jego kanonliaeil.

O D E Z W A
\V  ro ’ < u b itżącym ca ła P o lska obchodz i uroczystość n ie­

zm iern ie don iosłą S prow adz i się do W arszaw y część re li­
kw ij św . S tan is ław a K ostk i, spoczyw ających cd 16 w ieku 
na obczyźn ie . W raca do z ie in i rodzinue j w tryum fa lnym po­
chodz ie cho rąży m łodz ieży po lsk ie j.

D w ieśc ie la t m ija obecn ie od chw ili gdy w  sw ię t;m 
tym uzyska ł naród nasz n iestrudzonego i n iezaw odnego orę­
dow n ika przed B og:em .

P otrzeba nam dz iś bardzie j n iż k iedyko lw iek tego po­
w ro tu św . M łod iieńca, k tó ry przeszed ł przez całe życ ie c ichy 
a n ieug ię ty sam ą obecnością sw ą um ie jący udos ona lać ludu

C elem uczczen ia dw uchsetne j roczn icy kanon izac ji św ię te­
go S tan is ław a odbędzie fc ię w  dn iach 28 , 29 i 3Q sierpn ia 
r. b . w sto licy k raju , w  W arszaw ie , z jazd kato lic i d la od­
rodzen ia kato lick ie j i '-.o lsk ie j m łodz ieży i rodziny

P oza W arszaw ą szczegó ln ie jsza uroczystość będzie 28 i  
29 sierpn ia br. w R osikow ie w d iecezji p łock ie j, to jest w  
te j m iejscow ośc i, gdz ie się urodził nasz Ś M ięty patron .

I na nasze j d iecez ji odznactrjące j się przyw iązan iem do  
w iary O jców i czcią d la św . S tan is ław a c iąży rów n ież obo­
w iązek , abyśm y w zię li udz ia ł w kong resie w arszaw sk im i u- 
ro tzystośc iach w  R osikow ie

W  tym celu zaw iąza ł sio kom itet, —  na czele k tó rego sta­
ną ł N ajp rzew ie l. ks. b iskup O kon iew sk i.

K om ite t zw raca się z gorąca i u foą prośbą do w szystk ich 
księży do w szyatk ich organ isacy j kat. i spo łeczeństw a kato­
l ick iego ca łe j d iecez ji, aby jakna jliczn iejszym udz iałem w  u- 
reczystościach okazali przyw iązan ia do św ię tego P atrona.

K om ite t czyn i staran ia aby d la uczestn ików z jazdu w  
razie dostateczne j i lośc i zg łoszeń uzyskać osobny poc iąg , k tó­
ryby w yrusuy ł z G rudz iądza 27 sierpn ia . K arty uczestn ic­
tw a w cen ie 3 z ł m ożna nabyw ać: 
w  G rud tiądzu —  ks D ziekan D ębek . 
w  T orun iu —  ks. proboszcz W ysińsk i, 
w  T czew ie —  ks. proboszc i B ączkow sk i, 
w  W ąbrzeźn ie — Z w iązek K at. M łodz ieży P o lsk ie j d la 
zw iązkow ych stow arzyszeń . C elem usta len ia l iczby ‘ uczestn i­
ków z P om orza uprasra sią o jaknu jliczn ie jsze zg łoszen ia.

K om itet:
K . b iskup S tan is ław O kon iew sk i, prezes.
S tarosta k rajow y dr. W yb ick i, zastępca prezesa.
K s. pro feso r P astw a, sek re tarz .
K urato r O k-ęgu szko lnego pom orsk iego S zw em iu . 
S zam belan pap iesk i S iko rsk .

W arunk i udz ia łu w obchodz ie uroczystośc i św . 
S tan is ław a K ostk i:

1 . W szystk ie uroczystośc i, ob ję te prog ram em K om ite tu G łó­
w nego trw a ją od 27 sierpn ia pa po łudn iu do dn ia 30 
sierpn ia przed w ieczo rem .

2 . D la m łodzieży szko lne j K om itet G łów ny przew idu je uro -

Jeszcze jedna katastrofa
Nieszczęście kolejowe w Brodnicy. — Nieuwaga maszynisty. — Dwa parowozy i dwa wagony 

poważnie uszkodzone. — Ofiary w ludziach.

B rodn ica. W n iedz ie lę d . 22 bm . m iasto 
B rodn ica by ło św iadk iem pow ażne j katastro fy 
ko le jow ej, k tó re j w yń ik iem o m ało n ie by ło roz­
b ic ie poc iiągu osobow ego .

O to k ierow n ik parow ozu m anew row ego N r. 
672 n ie zauw ażyw szy sygna łu w jazdow ego —  
w pad l z boku na w jeżdża jący w łaśn ie d s stac ję 
poc iąg osobow y- S ku tk i uderzen ia by ły  fa ta lne . 
Z arów no parow óz m anew row y jąk i parow óz 
poc iągu osobow ego u leg ły pow ażnam u uszko­
dzen iu —  jak rów n ież i dw a w agony osobow e 
pe łne podróżnych . N a szczęśc ie tym  razem oby­
ło się bez o fia r w  ludz iach —  jedyn ie ty lko  trzy 
osoby z pośród podróżu jących odn iosły lże jsze 
rany . S ą to panow ie Jan K rasińsk i z L ubaw y

Banda podpalaczy na Śląsku opolskim.
W roc ław . O d d łuższego czasu grasow ała na 

Ś ląsku opo lsk im banda podpa laczy , k tó ra podpa­
la ła l iczne budynk i ce lem uzyskan ia prem ji ubez­
p ieczen iow ych d la w łaśc ic ie li podpa lanych budyń -

o zbieraniu grzybów.
I.

Jak każde j pracy , tak i zb ieran ia grzybów 
trzeba się nauczyć. N ieum ie ję tne zb ieran ie m o­
że nam zepsuć ca ły p lon lub przyna jm ie j znacz­
n ie obn iżyć jego w artość ; zastosow an ie zaś pew­
nych w skazów ek —  praw ide ł zb ieran ia —  uch ro­
n i nas od tego i aapew n i nam jeszcze da lsze i  
w ydatn ie jsze grzybob ran ie . T ych praw ide ł jest 
m ało , a ich przestrzegan ie jest ła tw e.

1. Gdzie zbierać?
P rzew ażna i lość grzybów jada lnych na leży 

do roz toczy , tj. roślin , k tó re czerp ią sw ó j pokarm 
z c ia ł, zna jdu jących się w  rozk ładz ie (gn ijąoych ) 
np . na po lu , na łące , na uboczach drog i, przede- 
w szystk iem zaś w  les ie, gdz ie jest ńa jw ięce j bu­
lw ie  jące j m aterj i. T a w łasna „m ierzw a" lasu  ̂na 
m ie jscach w k lęsłych i m okrych , a jednocześn ie 
gęsto zarosłych zd radza się bardzo n iem iłą w o­
n ią , tchn ie stęeh lizną. T u rosnące grzyby są zw y­
k le bardzo w odn iste (p rzechodzą ła tw o w  zgn i­
l iznę) i przepa ja ją się tym w strę tnym odorem , 
d la tego n ie nada ją się do jedzen ia .

W ięc: Nie zbieraj na miejscach mokrych 
i stęchiych!

2. Kiedy zbierać?
R ozk ład bu tw ia jące j m aterji w strzym u je su­

sza, przysp iesza zaś w ilgoć . D latego w  la tach 
suchych jest tak m ało grzybów , zaś w  la taeh 
ob fitych w c iep łe opady , taka n iep rze liczona 
i lość . P on iew aż w ilgoć (p rzy c iep le) dop iero po 
pew nyn czasie w ytw arza odpow iedn i d la grzy­
bów pokarm , ukazu ją się now e grzyby dop iero 
w  k ilka dn i po deszczu (p rzysłow ie : rosną jak

4.

5

czystośc i w  W nraxaw ie 27 i 28 sierpn ia , następn ie w  R jst- 
kow ie w zg lędn ie na B ielanach i w  W arszaw ie dn ia 2Q 
sierpn ia br. oraz w  W  lanow ie i w W arszaw ie dn ia 30 
sierpn ia 1926 r.

3 . P ełny udzia ł de legatów szko lnych m łod iieży (po dw u od 
każde j szkc łO obe jm u je : ko rzystan ie z noc legów w  W ar­
szaw ie , w y jazd do R ostkoo , w i  jazd do W ilanow a, w stęp 
na akedea ję d la m łodzieży , oraz do tea tru w zg lędn ie 
k ina, zw iedzan ie m uzeów i w ystaw , ew . prze jazdy tram­
w ajam i, oraz trzy razy dz ienn ie w yżyw ien ie . Z a pe łny 
udz ia ł op ła ta w yncsi 34 z ł.
U dzia ł de legatów m łodzieży szko lnej n ie jadace j do 
R ęstkow a obe jm u je : ko rzystan ie z noc legów w W arsza­
w ie, przejazdy do B ielan i do W ilanow a, w stęp na ska- 
dem ję d la m łodz ieży oraz tea tr, w zg lędn ie k ino i koncert, 
zw iedzan ie m uzeów . Z am ku , ew . prze jazdy tram w ajam i, 
oraz trzy razy dz ienn ie w yżyw ien ie . Z a tak i udz ia ł op ła­
ta w ynosi 25 z ł.
C zęściow y udz ia ł de legatów bez w yżyw ien ia i noc lego - 
w an ia obe jm u je : ko rzystan ie z udz iu łu w  uroczystośc iach 
w arszaw sk ich (pre cesjom , ł , przen iesien ia re likw ij  i  pochód 
poz jazdow ych ), b ile ty w ejśc ia na akadem ię d la m łodz ie­
ży , koncert, do tea tru lub ew . k ina. T ak i częśc iow y 
udz ia ł z atrakcjam i artystycznem i kosztu je 5 (p ięć) z ł. 
C zęściow y udz iał de legatów bez w yży  w ien ia i  ncc legow a- 
n ia m oże ob jąć : ko rzystan ie z udz iału w  uroczystościach 
w arszaw sk ich (o rocesja , pochód ) oraz prze jazd i udz ia ł 
w  w yc ieczkach do B ielan i do W ilanow a. T ak i ’ częścio­
w y udz iał z w ycieczkam i kosztu je rów n ież 5 (p ięć) z ł. 
D elegacje m łodz ieży szko lne j na podstaw ie zaśw iadczeń 
szko lnych ko rzysta ją z 50 proc, u lg i ko le jow ej w  jedną 
i 50 proc , u lg i w  drugą stronę.
Z g łoszen ia im ienne m łodz ieży szko lne j r. w skazan iem szko­
ły  rep rezen tow anej oraz w łaściw ą op łatą w skazaną w p . 
3 , 4 , 5a, 5b , k ierow ać na leży do K om ite tu G łów nego . 
T erm in zg łoszen ia up łyną ł już , jednak ze w zg lędu na 
trudnośc i organ izacy jne n iek tó rych d iecez ji, da lsze zg ło­
szen ia przy jm ow ane sa nadal.
D la m łodz ieży pozaszko lne j, zrzeszone j w patronatach 
kó łkach ro lnych i innych organ izac jach spo łecznych , urzą­
dzone są uroczystośc i w  P rzasnyszu z iem i P łock ie j i  R ost- 
kow ie pod P rzysnyszem w  do iach 28 i 29 sierpn ia br. 
U dzia ł de legatów m łodzieży pozaszko lne j w  uroczysto­
śc iach R ostkow sk ich obe jm u je : ko rzystan ie z bezp ła tnych 
noc legów w  P rzysnyszu i  po m in im alnej cen ie w -yżyw ien ie. 
Z g łoszen ia do udda łu m łodzieży pozaszko lne j na leży , 
k ierow ać bezpośredn io do K om ite tu P rzasnysk iego O bcho­
du św S tan isław a, P rzasnysz, Z iem ia P łocka, M ag istra t- 
M łodz ież pozaszko lna w  p iw ro tnej drodze o trzym u je u l­
gę ko le jow ą w  w ysokośc i 63 proc , na podstaw ie zaśw iad 
czen ia K om itetu P rzasnysk iego .
D la dorosłych te sam e w arunk i, jak d la m łodz ieży .

6 .

7 .

S .

9 .

oraz m ałżonkow ie W itu lscy z Ja jkow a. K an­
nych opatrzy ł m ie jscow y lekarz p . d-r. O tto .

C ałą w inę zderzen ia ponosi przypuszcza ln ie 
m aszyn ista parow ozu m anew row ego , A ntoś, 
k tó ry n ie zw róc ił uw ag i na podn iesiony sygna ł 
—  przez ćo naraz ił zarów no sieb ie — jak i po­
dróżnych z poc iągu osobow ego na śm ierć lub 
c iężk ie ka lec tw o , k tó rego cudem ty lko  un iknę li.

T ern n iem nie j jednak stra ty w ynik łe ze zde­
rzen ia są dość pow ażne —  choc iaż naraz ie ob li­
czyć się n ie dadzą:

U przątn ięc ie to ru trw a ło oko ło godz iny po- 
czem norm alny ruch poc iągów przyw rócono na 
ca łe j l in ji.

ków . Z a czynności sw o je banda pob iera ła pro­
cen t, k tó ry w ynosił od 100 do 1000 m arek .

O statn io to jest przed 2-m a dn iam i sp łonę ło 
znow u 5 stodó ł z użątk iem oraz k ilka obór z 
byd łem . S traż ogn iow a n ie m og ła opanow ać 

grzyby po deszczu ).
W ięc: Nie zbieraj w’czasie deszczu lub za­

raz po nim, tylko w kilka dni później!
G rzyby napo tykane podczas deszczu , są to  a l­

bo przestarza łe egzem p larze, k tó re te raz przepe ł­
n ia ją się w odą i  zaczyna ją gn ić i  szkodzą naszem u 
—  zd row iu a lbo też już na pn iu usch łe , za pkśn ione, 
k tó re się te raz odśw ieża ją i natu ra ln ie też zd row iu 
szkodzą. G rzybob ran ie na leży tak rych ło ukoń­
czyć , aby zeb rane grzyby m ożna jeszcze tego 
sam ego dn ia przy rządz ić i spożyć; bo praw ie 
w szystk ie grzyby n ie nada ją się do d łuższego 
przechow an ia w  su row ym stan ie .

3. Co zbierać?
Zbieraj tylko grzyby które znasz dokład­

nie jako jadalne!
N ajlep ie j sm aku ją m łode, zd row e grzyby . 

Z a m lodę egzem p larze n ie w ykazu ją jednak do­
b itn ie w szystk ich cech gatunkow ych ; m ożna się 
w ięc ła tw o om y lić i w ziąć jak i grzyb tru jący , 
np . m łode m uchom ory zam iast m łodych p ieczarek 
(szam p is jonów ). P ozostaw je na m ie jsca, a ju ­
tro lub o  o  ju trze przekonasz się , czy to gatunek 
jada lny czy tru jący . W ogó le w  raz ie jak ie j n ie­
pew nośc i —  lep ie j n ie zb ierać , n iż się naraz ić na 
cho robę. S tare lub robacze grzyby pozostaw 
także n ie tkn ię te , aby służy ły do rozm nożen ia . N ie 
n iszcz sw aw o ln ie ty  eh grzybów , k tó rych n ie 
znasz! B ędą m oże m iędzy n iem i tob ie ^n ieznane 
gatunk i jada lne, k tó re b ieg le jszy od c ieb ie zb ieracz 
shętn ie ze sobą w eźm ie. T ak ie n ierozw ażne n isz­
czen ie p ię tnu je M ick iew icz w  P anu T adeuszu 
słow am i:

„Z agn iew any , grzyb z łam ie , a lbo nogą kopn ie ; 
tak szpecąc traw ę, czyn i bardzo n iaroz tropn ie .. 

ogn ia z pow odu silnego w iatru . N a cze le bandy 
sta l rzeźn ik D am ask oraz jeden z cz łonków stra­
ży ogn iow ej. Z do ła li on i dorob ić się już zna­
cznych m ajątków . Z arządzony pośc ig n ie da ł 
narazie w yn iku .

M in . sp raw zag ran icznych A ug . Z alesk i-

Za jednego bandytę komunistycznego 
wydano 14 niemców.

Z B erlina donoszą, że po d ług ich i c iężk ich 
uk ładach m iędzy B erlinem a M oskw ą, rząd so­
w ieck i zgodził się w ydać 14 n iem ców , aresz tow a­
nych za rzekom e szp iegostw o , w śród k tó rych 
zna jdu je się 4 agen tów kosu larnych , jedna 75 
le tn ia staruszka i w ie lu kupców .

W zm ian za n ich N iem cy w ydały rosjan ina 
S kobelew sk iego , k tó ry by ł skazany na śm ierć 
za organ izow an ie te ro rystycznych napadów ko­
m un istycznych w  N iem czach .

W sowietach kasują niedziele,
Z M oskw y donoszą: W ładze sow ieck ie obw o­

du S aehalińsk iego uchw aliły skasow ać św ię tow a­
n ia n iedz ie li, oraz przen ieść tygodn iow y dz ień 
św ią teczny z n iedz ie li na w to rek .
50 pasażerów statku japońskiego utonęło.

L ondyn . D onoszą z P ek inu , ża pew ien pa­
row iec japońsk i m iędzy H ankau i S zangha jem 
staną ł w  p łom ien iach . G dy zam ierzano się ra­
tow ać, sp rzec iw ili się tem u zna jdu jący się na 
ok ręc ie bandyci i  groz ili w szystk im zastrze len iem , 
gdyby chc iano się zb liżyć łodz iam i do lądu . A ż  
do nade jśc ia m nie jszego sta tku w o jennego ja­
pońsk iego u tonę ło 50 pasażerów .

Aspiryna jako środek samobójczy.
B udapeszt. E p idem ja sam obó jstw w  B uda­

peszcie zatacza z dn ia na dz ień co raz szersze 
k ręg i. L ekarze ocho tn iczego pogo tow ia ra tunko­
w ego stw ierdz ili, iż sam obó jcy budapeszteńscy 
w  osta tn ich czasach stara ją się odebrać sob ie życ ie 
przez o truc ie się asp iryną. W  tym  ce u zażyw a­
ją on i 50  —  80 gram ów tego lekarstw a.

P on iew aż lekarze przez d łuższy czas n ie m o­
g li stw ierdz ić , jaką truc iznę sam obó jcy używ a­
l i, przeto akc ja ra tunkow a by ła zazw ycza j bar­
dzo u trudn iona. O becn ie jednak stosu ją lekarze 
przedew szystk iem środk i, neu tra lizu jące dz ia ła­
n ie asp iryny , dz ięk i czem u n ie jednem u sam obó j-: 

i cy ura tow ano już życ ie .

A le jeszcze inny pow ód pow in ien nas pow 
strzym ać od tak iego n iszczen ia ; n ie jest bow iem 
jeszcze dok ładn ie zbadane, jaką ro lę odgryw a 
każdy grzyb w  gospodarstw ie przy rody . K ażde 
stw orzen ie m a sw o je w łaściw e zadan ie , n ie je ; 
dyn ie ty lko , aby służy ło w y łączn ie cz łow iekow i 
na uży tek . I  tak l iczne, i to na jokaza lsże rośli­
ny leśne n ie m og łyby is tn ieć , gdyby n ie ży ły  w  
spó lnośc i z grzybam i, k tó re im  dostarcza ją pew­
nych częśc i pokarm u , do ieh życ ia n iezbędn ie po­
trzebnych . O tych grzybach pogardzonych m ó­
w i  też M ick iew icz w  P anu T adeuszu , że „n ie są 
bez uży tku , one zw ierzę pasą i gn iazdem są o*  
w at’ dw i ga jów k rasą.“

4. Jak zbierać?
Nie wydzieraj grzybów, tylko arwij je 

ponad ziemią, a pozostały odcinek nakryj 
ziemią!

N ajw ażn ie jsze j częśc i grzyba n ie zna ją zw y­
k li  zb ieracze, m yśląc , że to , co się pokazu je nad 
z iem ią i jest ce lem ich zb ieran ia j to już ca ły 
grzyb . N ie jeden z n ich spostrzeg ł w praw dz ie 
na do lnym końcu grzyba jak ieś b ia łe n itk i, a le 
pom yślał sob ie : „N a jw yższy czas, żem go zerw ał; 
bó już zaczyna p leśn ieć !* A  praw ie ta p leśń —  
to na jw ażn iejsza część grzyba. U  każdego grzy­
ba m ożna rozróżn ić dw ie g łów ne częśe i: grzyb­
n ią i zarodn ią. G rzybn ia —  to ow e b ia łe n itk i  
ow a p leśń , zna jdu jąca się w  z iem i, przen ika jąca 
ją w  różnych k ierunkach , ce lem w ydobycia po ; 
trzebnego pokarm u i w ytw orzen ia te j drug ie j 
g łów nej częśc i: zarodn i. Z arodn ia w yrasta zw y­
k le ponad z iem ią i służy zw yk le do rozm onoże- 
żen ia grzybów przez zarodn ik i, lekk i  proszek , k tó ­
ry w n ie j pow sta je . (D ok . nasi)



Rewolta w Grecji.
Zbrojny zamach stanu. — Generał Pangalos wraz z całym rządem — aresztowani.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Dowódcą zamachowców jest gen. Condllis.
A ten y . W  n ied z ie lę d . 2 2 w  n o cy w o jsk a 

g a rn izo n u a teń sk ieg o p o d d o w ó d z tw em g en e ra ła 
C o n d d isa —  w y p o w ied z iaw szy p o s łu szeń s tw o rzą­
d o w i —  o p an o w a ły ca łą s to licę G rec ji. Z arazem 
a resz to w an o w szy s tk ich m in is tró w b ez w y ją tk u , 
a n aw e t i g en . P an g a lo sa . W szy s tk ich m in is 
tró w p o zo s taw io n o w  ich m ieszk an iach —  jed y­
n ie ty lk o  o to czo n o ich s iln ą s trażą .

R ó w n o cześn ie m iasto za rzu co n e zo s ta ło z 
sam o lo tó w ca łą m asą o d ezw , p ro k lam u jący ch 
k o n iec ty ran ji P an g a lo sa i o b iecu jący ch p rzy­
w ró cen ie d aw n y ch sw o b ó d k o n s ty tu cy jn y ch tu ­
d z ież p o w o łan ie p a r lam en tu .

W  ten sp o só b rew o lu c jo n iśc i zap ew n il i so­
b ie sp o k ó j a n aw e t ży cz liw o ść ze s tro n y o b y w a­
te l i i o p an o w a li ca łk o w ic ie s to licę p ań s tw a .

T eg o ż d n ia p o p o łu d n ia n ad esz ła w iad o m o ść 
z p ro w in c ji, że g a rn izo n y tam te jsze w  ca ło śc i 
p rzy łącza ją s ię d o rew o lu c ji o p o rn y ch czy li w ie r-

w er zn ik n ą ł —  ja k k am fo ra . P an H au k e p rze­
szu k a ł w szy s tk ie k ą ty , zag ląd n ą ł p o d ław k i  i  p o d 
b u fe t, p rze jrza ł w szy s tk ie k ieszen ie —  tak , że 
szp ilk ę b y zn a laz ł —  a ro w e ru zn a leźć n ie m ó g ł, 

n y ch rząd o w i o f ice ró w i żo łn ie rzy a resz to w an o O czy w iśc ie w y czerp aw szy w sze lk ie śro d k i w ła - 
—  jed n ak że p o s tw ie rd zen iu zw y c ięs tw a rew o l- g n e  k ażd y "so lid n y o b y w a te l zazw y cza j so b ie 
ty —  n a ty ch m ias t w y p u szczo n o ich n a w o ln ą p rzy p o m in a ć is tn ien iu p o lic j i , —  czy li o k racza 
s to p ę . Z w o ln ien i zo s ta li ró w n ież w szy zcy o f ice - n a ^o ry u rzęd o w e . T ak też u czy n ił ró w n ież i  
ro w ie i d y p lo m ac i a resz to w an i p rzez g en . P an - p an H an k e . N ies te ty —  w szy s tk o n ap ró żn o ! 
g a lo sa . P o lic ja p rzy sz ła , sp isa ła p ro tek u ł, za jrza ła d o

R ew o lu c ja zw y c ięży ła . W  ty ch d n iach g en . k ą tó w , zb ad a ła św iad k ó w —  i n a reszc ie p o d łu - 
C o n d ilis m a u tw o rzy ć n o w y rząd w o ln o śc io w y , g ich d eb a tach i ro zm y ś lan iach zad ecy d o w a li, że 
S tan o w isk o p rezy d en ta G rec ji p raw d o p o d o b n ie ro w e r so s ta ł „w id o czn ie * sk rad z io n y . N a p o - 
o b e jm ie ad m ira ł C o n d u r io ttis k tó rem u zap ro - ch w a lę p an a H au k eg o zazn aczy ć m u sim y , że i  
p o n o w a ! to sam g en . C o n d ii ii . o n ró w n ież w y sn u ł ten sam w n io sek , jed n ak że

Z azn aczy ć n a leży , że rew o lu c ja b y ła o d d a - o f ic ja ln e p o tw ie rd zen ie la k tu p rzez o rg an a 
w n a p rzy g o to w an a i  p rzew id y w an a p rzez w szy s t- w ład zy ro z jaśn iło m u o s ta teczn ie w id n o k rąg 
k ich p o lity k ó w  g reck ich —  i w y b u ch je j n ie b y ł m y ś li —  co w p raw az ie n ie p o in o g .o ao o d n & lez ie ; 
zu p e łn ie n iesp o d z ian k ą d la n a ro d u . C o d o lo - n ia ro w e ru —  a le d a ło p o w ó d d o zap ic ia ca łe j 
só w g en . P an g a lo sa to  g en . C o n d il is zap o w ied z ia ł sp raw y , co też u czy n io n o k u w ie lk ie j rad o śc i 
n a ro d o w i, że p o zo s tan ie o n w  a reszc ie aż d o d e - o b ecn y ch . N ies te ty w szy s tk ie te śro d k i w n i-  
cy z ji sąd u w o jen n eg o , k tó ry zo s tan ie zw o łan y ezem n ie p rzy czy n iły s ię d o sch w y tan ia iao d zb * -

I w  n a jb l iż szy m czas ie . j« - Jed n ak że za ró w n o p o lic ja ja k 1 n ieszczęsn y
p o szk o d o w an y ro w e rzy s ta 1 1 1 0 tracą n ad z ie i ze 
n ie d z iś to ju tro —  a lb o z i ty d z ień —  z ło d z ie j 
sam w p ad n ie w  k a rzące ręce sp raw ied liw o śc i! Sfraszns norderstso i samobójstsio s bupatiach pod Uąbrzeźnein 

Syn zabija matkę, śmiertelnie rani parobka i kończy samobójstwem. 
Przyczyną morderstwa — dolary.

S traszn y w y p ad ek p o d w ó jn eg o m o rd e rstw a 
1 i sam o b ó js tw a m ia ł m ie jsce w  d n iu d z is ie jszy m 

2 5 s ie rp n ia o g o d z . 9 -e j ran o w  ro d z in ie B o - 
ry ń sk ieh w  Ł o p a tk ach sy n B o ry ń sk ich S tan is ław 
la t 2 4 o d d łu ższeg o ju ż czasu aw an tu ro w ał s ię 
z ro d z icam i w  k w estj i p o d z ia łu m ają tk ó w . K łó ­
tn ie i n iesn ask i d o p ro w ad z iły w  k o ń cu ca łą ro ­
d z in ę d o s tan u o s ta teczn eg o ro zd rażn ien ia , k tó­
reg o ep ilo g m ia ł m ie jsce w łaśn ie w d n iu d z i­
s ie jszy m .

W zo ro w y sy n a lek w z iąw szy p o k ry jo m u o jcu 
ze sk rzy n i rew o lw e r —  p o s tan o w ił te rro rem w y ­
m u sić o d s ta reg o sp ła tę w  d o la rach . Z au w aży­
w szy , że o jc iec je s t ju ż m o cn o zas traszo n y 
aw an tu rą —  sy n eczek en e rg iczn y m ru ch em w y ­
c iąg n ą ł z k ieszen i b ro ń i w y m ie rzy w szy ją w  
k ie ru n k u n ieszczęsn eg o s ta rca —  zażąd a ł n a­
ty ch m ias t p ien ięd zy . P rze rażo n y o jc iec — f w i-

d ząe , że to n ie p rze lew k i —  szy b k o o t o rzy ł 
d rzw i —  i zan im w y ro d n ia ły sy n zd ąży ł s ię 
ze r jen to w ać —  u c iek ł n a p o d w ó rze . .

W id ząc , że o f ia ra m u s ię w y m k n ę ła —  
zb ro d n ia rz p rzeszed ł d o d ru g ieg o p o k o ju , g d z ie f
zn a jd o w a ła s ię n ie m n ie j o d o jca p rze rażo n a 
m atk a . — Z an im b ied n a s ta ru szk a zd ąży ła ' '
p rzem ó w cć w y ro d n y sy n z d z ik iem ru ćh em 
ro zsad z ił je j k u lą sk ro ń . W id ząc , że m atk a 
u p ad ła n ieży w a —  zb ro d n ia rz i p ó lo b łąk an y żą­
d zą m o rd u —  w y b ieg ł za o jcem n a p o le —  g d z ie 
zam ias t o jca n aw in ą ł m u s ię p o d s trza ł —  p a­
ro b ek .

P ad ły trz y w y strza ły i B o g u d u ch a w in n y  
C h ło p ak p ad ł n a z iem ię śm ie rte ln ie ran io n y * 
W ó w czcs m o rd e rca o trzeźw ia ł n ieco —  w o ln y m  
k ro k iem w ró c iw szy d o d o m u p o p e łn i ł sam o b ó jstw o 
B liższe szczeg ó ły p o d am y w  p ią tek .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 5 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

— Człowiek ograniczony tern s ię ró żn i 
p rzed ew szy s tk iem o d cz ło w iek a m ąd reg o , że le­
k cew aży so b ie d o n io s ło ść p rasy szk o d ząc tern 
za ró w n o so b ie —  ja k i in n y m . N ie ro zu m ie o n 
że p rasa je s t is to tn ie p o tęg ą , za p o m o cą k tó re j 
m o żn a z ro b ić b a rd zo w ie le lu b b a rd zo w ie le 
zep su ć .

Z a leży to o d ten d en c ji i  o d k ie ru n k u g aze ty .
N a jso lid n ie jszą u n as je st p rasa b ezp arty j­

n a , d ążąca d o d o b ro b y tu ca łeg o p ań s tw a —  n ie 
zaś w y łączn ie ja k ie jś p a rtji lu b jed n o s tek .

T ak ą g aze tą śc iś le b ezp arty jn ą , d b a jącą ty l ­
k o o p rzy sz ło ść i ro zw ó j P ań stw a je s t Głos 
Wąbrzeski.

P ism o n asze je s t jed y n y m in fo rm a to rem w  
sp raw ach ży c ia p u b lic zn eg o . N asze a rty k u ły 

]  w stęp n e są w sk aźn ik am i w sp raw ach p o lity cz­
n y ch . P o s iad a jąc w łasn e rad jo —  je s teśm y w  

1  s tan ie d aw ać n aszy m C zy te ln ik o m n a jśw ieższe 
) i  n a jp ew n ie jsze w iad o m o śc i z k ra ju i ze św ia ta .

J ig d n em s ło w em —  w k ażd e j d z ied z in ie , i  
Ik w es tj i —  d a jem y in fo rm ac je w sk azu jem y d ro - 
■S C , p rześ lad u jąc p o d ło ść n ad u ży c ia i  g łu p o tę —  
js ław iąc i p o d n o sząc p raw d z iw ą zas łu g ę , sz lach e - 
|tn o śó i rże te ln ą , p o ży teczn ą p racę d la O jczy zn y .

A  w ięc k to ch ce w ied z ieć zaw sze ja k s ię za - 
f leh o w ać w  d an e j sy tu ae ji p o lity czn e j... kto obce 

być zawsze dobrze poinformowanym o  w y p ad­
k ach św ia to w y ch ... kto chce wiedzieć kiedy 
i jakie podatki ma płacić i zn ać n a jśw ieższe 
n ak azy i ro zp o rząd zen ia w ład z ... k to w reszc ie 
ch ce zn a leźć p o p racy g o d z iw ą i p rzy zw o itą 
ro z ry w k ę —  T en n iech zaab o n u je so b ie

Glos Wąbrzeski!.
Spróbujcie tylko przez jeden miesiąc sta­

le czytać nasze pismo — a przekonacie się, 
Ż4 to 00 piszemy jest prawdą!.

W  k w arta le b ieżący m d o d a jem y n aszy m 
o b aen y m P ren u m era to ro m

bezpłatną premję
w  p o s tac i k s iążk i, zaw ie ra jące j 7 0 s tro n d ru k u 
k tó re j cen a w  k s ięg a rn i w y n o s i zn aczn ie w ięce j 
n iż cen a n asze j p ren u m era ty . B ęd z ie to  C zęść I -sza 

Słownika Wyrazów Obcych
i tó ry  je s t n iezb ęd n y d la k ażd eg o cz ło w iek a , k tó - 
y czy tu je k s iążk i i g aze ty !

Jes teśm y p ew n i, że to zach ęc i n aszy ch C zy - 
e ln ik ó w d o p o zy sk an ia n am n o w y ch ab o n en - 
ó w , g d y ż —  je ś li ty lk o  każdy nasz prenume- 
ator uzyska tylko jednego nowego prenu 
oratora naszej gazety — wówczas takie 
remję dodawać będziemy co kwartał.

A  w ięc —  d o d s ie ła ! P o d p isu jc ie S zan o w n i 
zy te ln icy p ren u m era tę n a m ies iąc p rzy sz ły i  n a - 
aw ia jc ie d o teg o in n y ch W aszy ch P rzy jac ió ł, 
rew n y eh i Z n a jo m y ch !

Ż ó łtk o n a w ło sy łam liw e i  su ch e 
D aw n o ju ż u zn aw an o i  ch ę tn ie u ży w an o żó łtk o ja k o w łaśc iw e 

p o ży w ien ie d la sk ó ry n a g ło w ie n ied o s ta teczn ie t łu s te j o raz 
jak o śro d ek d o u su w an ia su ch y ch łu sek sk ó rn y ch . Ż m u d n eg o 
u ży w an ia czy s teg o żó łtk a , zan iech an o jed n ak zu p e łn ie . 

O b ecn ie p o s iad am y zn an y p ro szek d o m y cu g ło w y  
„S zam p o n z czarn ą g łó w k ą " z d o m ieszk ą żó łtk a , k tó ry  

w p ły w  żó łtk a łą czy z w łaśc iw o śc iam i rad y k a ln ie 
o czy szcza jącem i, n ad a jąc w ło so m w y g ląd jed­
w ab is ty i  p e łn y . T y lk o  n asz p raw d z iw y w y ró b p o­

s iad a zn an y ca łem u św ia tu zn ak o en ro n n y .c zarn a 
g łó w k a " . S p rzed aż w y łączn a : Z ak ład y P rzem y s ło­

w e K aro l S zo p p e r T . A .  B ie lsk o , Ś ląsk . D o n ab y c ia 
w  p e rfu m er jach , d ro g e r iach i  zak ład ach f ry z je rsk ich

Giełda warszawska
1 d o lar am ery k ań sk i 8 ,9 7 IJ fu n t an g ie lsk i 4 3 ,8 0 , 1 0 0 

f ran k , f ran c . 2 5 ,2 0 , 1 0 0 f ran k b e lg . 2 4 ,8 4 . 1 0 0 f ran k , azwajc. 
1 7 4 .2 1 . 1 C 0 k o ro n czesk . 2 6 ,8 6 . 1 0 0 l i ró w  w ło sk ich 2 9 ,9 0 ,1 0 0 
szy lin g ó w au s tr. 1 2 8 ,1 8 .

Giełda Gdaćska
z d n ia 2 4 s ie rp n ia 1 9 2 6 r .

P łaco n o za 1 0 0 z ł. 5 6 ,8 3 . g u ld en ó w p rzek az 5 6 ,5 0 
za d o lara am er. 5 2 1 za fu n t sz te r . an g ie lsk ich 2 5 ,0 1 g u l 
d y , g u ld en ó w h o len d ., — ża 1 0 0 f ran k ó w szw a jc . —  

1 1 0 O m arek n iem . 1 2 2 ,5 5 .

Nitowani a giełdy phdów rehieayeh 

w Fomiiiti 
z d n ia 2 3 s ie rp n ia 1 9 2 6 .r 

Z y to n o w e  
Z y to s ta re  
P szen ica  
Jęczm ień  
O w ies  
M ąk a ży tn ia 7 0 p ro c  
M ąk a p szen n a 6 5 p ro c  

 
O tręb y p szen n e......................................................
G ro ch p o ln y ..........................................................

Ceny produktów rolnych. 
T o ru ń , h n ia 2 3 V II I  1 9 2 6 . 

(Notowania firmy B Hoiakowski w Toruniu.) 
P łaco n o o w  o s ta tn ich d n iach .

3 0 ,5 0— 3 1 ,5 0

4 1 ,0 0— 4 4’ 0 0 

ż8 ,0 0
2 4 /0 -9 ,0 0

— 4 9 .0 0
6 6 /0— 6 9 0 0

0 0 ,C O— 0 0 ,

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : Jó zef K u b ick i, W ąb rzeźn o 
D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o , W ąb rzeźn o

W zł. za 100 kg.
K o n iczy n a czer. 2 8 0— 3  > 0 K o n iczy n a b ia ła 2 8 0— 3 3 0

„ szw ed z ., 
, źó ł. w  łu sc *

2 0 0— 2 5 0 „  żó łta —
■  ' ■■ in k a rn a tk a . . . 6 0—  7 5

P rze lo t.... S '* * * * * * * * 1— 1 0 0 R a jg ras k ra j. . . 6 0 - 7 0
T y m o tk a . . . . 6 0 - 7 0 S arad e la .... 1 2 - 1 4
W y k a le tn ia . . 3 ) —  3 5 W y k a z im o w a . 1 0 0— 1 3 0
P e lu szk a . . . . 2 5 - 3 0 G ro ch W ik t. . . 6 0 - 6 5
G rco h p o ln y . . ■.. F aso la ............... ■■

B o b ik ............... — G o rczy ca . . . 8 0 - 9 0
R zep ak .... 6 5—  7 5 R zep ik...............7 0—  7 5
Ł u b in n s iew . . 2 0—  2 5 Ł u b in żó łty . . . 2 5—  3 0
S iem ie ln ian e . . 5 0—  6 0 K o n o p ie .... 5 0 - 6 0
M ak n . i b ia ł . 
P ro so ................

1 0 0— 1 2 5 T atark a .... —

— Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Katolicki Tam gdzie wre walka religijna.
w Warszawie W  M ek sy k u to czą s ię o b ecn ie zac ię te w a lk i n a t le k o n -
w warstwie. {1.ktu ięd zy p ań s tw em a K o śc io łem . I lu strac ja n asza

Z A P R O S Z E N IE ! p rzed s taw ia k a ted rę M ek sy k u , k tó ra n ied aw n o b y ła w i-
 2 8 ., 2 9 . i 3 0 . b m . o d b ęd z ie s ię w  s to l ic y P ań - I d o w n ią b u rz l iw y ch za jść . - - - -- - - -- - -

s tw a P ie rw szy Z jazd K a to lick i, k tó ry m a zg ro­
m ad z ić k a to lik ó w z ca łe j P o lsk i n a p o w ażn e n a­
rad y i p o s tan o w ien ia . K a to lic k ie P o m o rze , k tó re 
zaw sze sz tan d a r w ia ry n io s ło w y so k o , n ie u su­
n ie s ię z p ew n o śc ią o d u d z ia łu . T o też u p rasza 
s ię w szy stk ie to w a rzy s tw a , o rg an izac je cech y i tp -  
ab y l ic zn e w y s ła ły d e leg ac je ze sz tan­
d a ram i i  o d p o w ied n im i n ap isam i ce lem zad o k u­
m en to w an ia p rzy w iązan ia aw eg o d o w ia ry św . 
S tan is ław a K o stk i, k tó reg o 2 0 0 . ro czn icę k an o n i­
zac ji ró w n o cześn ie i łą czn ie ze z jazd em o b ch o d z ić 
s ię b ęd z ie , tem b a rd z ie j, że i ro d z in a teg o św ię­
teg o je szcze d z iś n a P o m o rzu m ieszk a .

K arty u czes tn ic tw a n ab y ć m o żn a (3 z ł. k a r­ 
tę ) u sw eg o p ro b o szcza 6 6 p ro c , u lg i k o le jo w e j 
w  d ro d ze p o w ro tn e j. O i ie s ię zb ierze d o s ta te­
czn a i lo ść u czes tn ik ó w , to sp ec ja ln y p o c iąg w y ­
ru szy z P o m o rza , o czem p rasa je szcze d o n ies ie .

P o leca s ię u czes tn ik o m zab rać o  i le  m o ż liw e , 
ży w n o ść ze so b ą . (— ) D r. W y b ick i

P iezes L ig i  K a to lic k ie j,

— Oszuści kolejowi- O d d łu ższeg o ju ż 
czasu w e w szy stk ich p raw ie p o c iąg ach o so b o­
w y ch l in ji  p o m o rsk ich g rasu je b an d a o szu s tó w 
k a rc ian y ch , k tó rzy zazw y cza j n a p rzy n ę tę —  za­
czy n a ją g rać m ięd zy so b ą w  i . z  w . trz y k a rty 
p rzy czem trz y m a jący b an k p rzeg ry w a su m y 
p o w ażn e d o fa łszy w eg o .g o śc ia* k tó ry w łaśc i­
w ie je s t jeg o w sp ó ln ik iem . O czy w iśc ie —  g rze 
te j p rzy p a tru ją s ię in n i p asaże ro w ie , k tó rzy w i ­
d ząc tak „ ła tw y "  sp o só b w y g ran ia —  p rzy s iad a­
ją s ię d o o szu s tó w —  i —  w  rezu ltac ie w y ch o­
d zą zu p e łn ie o g o ło cen i z p ien ięd zy . O sta tn io p e -

1 w ien w ieśn iak p rzeg ra ł w  ten sp o só b o k o ło 4  
ty s ięcy z ło ty ch , k tó re ty lk o  d z ięk i p o lic j i u d a ło 
m u s ię w y ra to w ać z rąk o szu s tó w . O strzeg am y 
n a iw n y ch , ab y n ie d aw a li s ię o szu k ać w y d rw i  
g ro szo m , k tó rzy z teg o ty lk o  cze rp ią śro d k i u trzy­
m an ia .

— Małe Pułkowo, p o  w . W ąb rzeźn o . (Z n ó w  
ro w e r..* ) K ied y s ię cz ło w iek ro zb aw i i  ro z tań czy 
—  to i b y w a j zd ró w ro zu m ie! N iem a w ted y 
s iły , k tó rab y zd o ła ła tań czącem u m ło d z ian o w i 
w b ić w  g ło w ę, że aą n a św iac ie sp raw y w ażn ie j- 
B ze n iż tan iec . T eg o zd an ia b y ł w id o czn ie p an 
H en ry k H an k e , k tó ry p rzy jech aw szy ro w e rem 
na zabawę d o o b e rży p. M ak sy m il jan a S zy m cza­
ka — d o teg o s to p n ia zap o m n ia ł o św iee ie — że 
o rzeźw ić g o zd o ła ła d o p ie ro w sch o d ząca ju trzen­
ka. W ó w czas p an H an k ę u reg u lo w aw szy w sze l­
k ie d o czesn e rach u n k i sw o je —  p rzy p o m n ia ł so­
b ie że g d z ieś w  p o b liżu p o w in ien s tać jeg o ro ­
wer. Niestety jed n ak —  ro w e ru n ie b y ło . N ie



W in o d om ow e
n a d rożd tach w in n ych „V ierk a T * ‘ m oże k ażdyYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

ła tw o ■p oraąd slł.

P rzy rządów n ie po trzeba w ie le . G ąsior szk lany i 
ru rka fe rm en tacy jna, raz sp raw ione, w ystarczą na la ta , 
a w ydana kw o ta op łaci się sow icie , bo w ino w  dom u 
zrob ione jest bardzo tan ie i znakom ic ie sm aku je .

S porządzone w ed ług stosow nych recep t w e w ła­
śc iw y , ła tw y , za jm u jący sposób , o trzym u ie arom at i w ła­
śc iw ośc i w in sz lachetny (np . M alag i, T okaju , S herry , 
S au terne, M adeiry , w in reńsk ich , szam pana itp .), doró­
w nu je drog im , sp row adzanym w inom gronow ym , a n ie­
raz je przew yższa. P odręczn ik :

„W in o d om ow ego w yrob u “
*yd . A . E n gelh ard t  a  w  G d ad sk u  —  C en a  0 .7 S H K W .fr . 
zaznajam ia nas z is to tą i pow stan iem w ina, podaje k il ­
kaset recep t w in ze w szystk ich ow oców , jagód ogrodo­
w ych i leśnych , naw et f ig , ta rn iny , g łogu , słodu itp . 
P onad to podaje sposób w yrobu p iw a, sy ropów , m arm e- 
lad i l ik ie rów .

P rzyk ład  sp orząd zen ia w in a z agrestu lu b  
p orzeczek .

1 . W in o sto łow e (10 litrów )

(p rzy użyc iu drożdży reńsk ich lub B ordeaux ).
N ajp ierw przygo tow u jem y zaczyn drożdży (3— 5 dn i)
N astępn ie w sypu jem y do g lin ianego garnca 5 kg . 

ow ocu , w lew am y zaczyn drożdży i 2 1 . w ody . O w oc ten 
tłoczym y drew n ianą ły żką lub tłoczk iem na rów nom ierną 
m iazgę. D o m iazg i w lew am y dalsze 3 1 . w ody , rozm ię-ONMLKJIHGFEDCBA
I— — ■ ■ i .. _  — .i  m m i  , i , .iiii 'i i— —

szam y i cedz im y przez gęste p łó tno . P ozosta łość pra­
su jem y ręczn ie lub pod drew n ianą prasą. O trzym any 
m oszcz w lew am y do 10-litr. gąsio ra i do lew am y och ło­
dzony sy rop z zago tow anego 1 i jedne j czw arte j kg . 
cuk ru w  2 1 . w ody . G ąsio r ustaw iam y w  c iep łem m iej­
scu (15— 20 stopn i C .) N astępu je fe rm en tac ja. W ytw arza 
się w ięc z początku silna p iana, k tó ra się przelew a, 
a k tó rą należy starann ie śc ierać. P ow o li (5— 7— 9 dn i) 
słabn ie tw o rzen ie się p iany , a w tedy w razie po trzeby 
gąsio r dopełn iam y do lan iem czyste j w ody i um ieszczam y 
w  szy jce ru rkę fe rm en tacy jną, śc iągam y w ino w ężyk iem 
z osadu drożdżow ego , gąsio r dok ładn ie czyścim y i w le­
w am y z pow ro tem w ino do tego sam ego lub m oże in ­
nego , coko lw iek m nie jszego gąsiora- Z nów zatykam y gą­
sio r ru rką i pozostaw iam y w ino w  spoko ju aż do zupeł­
nego w yk larow an ia .

P otem śc iągam y w ino do f laszek i za lakow ane 
przechow u jem y leźąco w  p iw n icy .

W in a A łodk ie , ciężk ie

(M arsala , T okai, M alaga itp .)
P ostępu jem y w  ten sam sposób , używ ając jednak* 

jeden z gatunków drożdży w in po łudn iow ych . B io rąc 
np . drożdże „M adeira" dam y 3 i  pó ł— 4 kg . cuk ru (zam iast 
jak pow yżej 1 i jedna czw arta kg ). W ino to fe rm en tu je 
dw a razy d łużej jak poprzedn ie .

Z czerw onych jagód o trzym u jem y czerw one, z b ia­
ły ch zaś jasno żó łte w ina.

W in a z fig .
(Z  fig m ożn a ca ły  rok  w yrab ia ł w in a).

3 . S to łow e.
P okra jać 1 kg . f ig , w sypać do g lin ianego garnca 

do lać zaczyn drożdży reńsk ich i 10 1 . w ody . P o 24 go-

dż inach przecedz ić przez gęste p łó tno (n ie tłoczyć lub 
prasow ać) i w lać do 10-litrow ego gąsio ra. N astępn ie do­
lać do gąsiora z m oszczem och łodzony sy rop z zago to­
w anego 1 i jedne j czw arte j kg . cuk ru na 2 1 , w ody . G ą­
sio r m usi być pełny . Z resztą jak podw .

4 . M u su jące .f
1 kg . f ig  pok ra jać , w ysypać do 10-litr. g lin ianego 

garnca, do lać zaczynu drożdży m usu jących i 10 1 . w ody 
P o 24 godz. przecedz ić przez gęste p łó tno , n ie tłocząc i  
w lać do 10-litr. gąsio ra , do lać do m oszczu och łodzony 
sy rop z zago tow anego 1 kg . cuk ru w  2 1 . w ody . G ąsior 
dopełn ić w odą, zam knąć po burzliw e j fe rm en tacji ru rką 
fe rm en tacy jną i po 14 dn iach śc iągnąć w ino z osadu , 
przecedzić przez gęste p łó tno , spuścić do f laszek o silnem 
szk le (szam pańsk ich ) i zakorkow ać w ie lk im i, dobrym i 
sparzonym i ko rkam i. F laszk i te ustaw ić najp ierw 8 dn i 
w  c iep łym poko ju , a po tem w p iw n icy sto jąco . P o k il ­
ku tygodn iach szam pan się w yk laru je i jest go tów do 
uży tku . P rzed użyc iem należy go dobrze och łodz ić i n ie 
w strząsać f laszk i, bo na dn ie znajdu je się trochę osadu , 
D o szk lanek w lew ać ostrożn ie i to ca łą zaw artość f laszk i 
bo przy częstszem nalew an iu m ąci się w ino . K to raz 
zrob ił w ino m usu jące, ten się przekona, źe

szam p an , to w in o lu d ow e!

O głasza jc ie ty lk o  w  „G losie  

W ąb rzesk im ” !

B a ti^ P o ^ w ta s g s g ra m ie  
sp rzed a z p ow od u lik w id acji sw ego  
O d dzia łu w  K ow alew ie  w  drodzepu- 
b liczneg • przetargu najw ięce j dającem u 
następu jące przedm io ty :

T om b an k  4 ,17 m tr. d łu g i, b iu rk o  p od w ój­

n e, 2  b iu rk a , sza fę d o  ak t, 2  etażerk i d o ak t, 

2 fo te le b iu rk ow e (d ęb ow e), 4  k rzesła , stó ł 

sosn ow y ciem n y , stó ł sosnow y ja sn y, 4  fo ­

te le k oszyk ow e, 2 ram y z lam b erk in am i, 

ram ę z firan k am i, ram ę 5 m tr. d łu gą  z  lam  

b erk in em , 6  p ly t  d rew n ian ych , sza fę żelazn ą .

L icy tac ja odbędz ie się n a  p od w órzu  
S tarostw a gm ach I w d n iu 27 sier ­
p n ia b r. o godz. 11 przed po łudn iem .

O głoszen ie .
D o re jestru praw m ajątkow ych strona 934 —  

w p isano na podstaw ie um ow y m ajątkow o-m ałżeń- 
sk ie j z daty W ąbrzeźno , dn ia 10 l ipca 1926r., ro l­
n ik  A lek saw der  i Ł e^ kad jsi sR am u tkow skieh  
m ałżonkow ie B rych ow ie z-tm ieszka lę w Ł ob do-  
w fe, pow W ąbrzeźno , zaw arli uk ład o ca łkow itą 
w spó lność m ajątkow o m ałżeńską w m yśl parag ra­
fów 1437 — 1518 ustaw y cyw ilne j.

W ąb rzeźn o , dn ia 26 l ipca 1926 r.

S Ą D  P O W IA T O W Y .

O G Ł O S Z E N IE . .
W  czw artek , d u ia 2 w rześn ia b r. 

od b ęd zie się w  B R O D N IC Y

n ;. feeaśe
a w  czw artek , d n ia 9-go w rześn ia  b r.

J A R M A B E  H B A M M Y
M A G IS T R A T  

(— ) Jerzyk iew icz, burm istrz .

państw . S ^o łapF zem ysłu L ud . w  K ośc ierzyn ie
i -■  - IT T II r .. ■  -■ '-T -- — 1      *** — K »  C C J K M B E lU B B a U W U B U B U a U M B B U K U U -J U K K U U

p rzyjm u je jeszcze

w p isv w ożen ie
n a  od d K fa ł h an d low y 2-Ietn l i p raem y-  

sław y d ilew cią t tray -letn l

P rzy S zko le in ternat. P rospekty za 
nadesłan iem snaczka pocztow ego .

S zan . P ub licza. m iasta W ąbrzeźna 
uw iadam iam n in iejszem , iż z dn iem 24 lun .

prze ją łen i p iekarn ię
od p . S iodm iaka w R ynku 33

S taran iem m ojetn jest S zan . K lien te lę obsłu­
żyć jakna jlep ie j i najsum ienn ie j

P rosząc o łaskaw e poparc ie pozostaję

W . W ojtaś

P A N IE N K I  
od 14 —  16 la t  

m ające zam iłow anie 
do dz iec i m ogą się 
zg łosić od 1 . IX .  br. 
W iad om ość w  ad m . 
n in iejszego p ism a .

P rsry jn aę u czn i g lu iaa -  
zjalu y tjh  n a

W iad om ość w ad m . 
.G łosu  W ąb rsesh iego /

U m eb low an y r

P O K O J  
z p ensją lu b b ez d o  

w yn ajęcia
W iad om ość w ad m . 
,G łosu  W ąb rzesk iego* .

D w a k om p letn e

w y s ta w o w e  
240  X  125 ctm d o  

sp rzed an ia  

J& E .E isen ack  
h an d el żelazo  

W ąb rzeźn o

ch cące  sfę  w yu czyć  k ra  
“? icezyE :»y  p rzyjm ę  n a-  

tych m last

P abuszow a
M ick iew icza 28-

R w sow e

maolorKi i Knurki
o lb rzym ia b ia ła rasow a

S w lu la

p lenne odporne na zarazy 
dobrze karm ne i szybko 

rosnące sp rzedaje

M a h t. N ie d ż s ie d s
p . W ąb rzeźn o .
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LI O wszelkich ziemiopłodów 
w każdej ilości

W T M iaH A  
na mąkę, węgle, materjały budowlane, 

sztuczne nawozy i t. d.

w  W JK f ©  H and ln »y

u l. G ra d z ią d z lia 9 , d a o n ie j B R O W A R

i w
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N a nadchodzącą porę jes iennych zasiew ów po lecam y z nasze­
go sk ładu w  W ąbrzeźn ie, lub z zak ładu hodow li nasion 
w  pob liżu W ąbrzeźna:

Zyto siewne D ettusk ia (P sttnser)
z 1 , 2 i 3 od siew u

O d s iw  p s ie n ią  W ie lfe i K s lą ię (G re n h e r ie z v . S M h w n ) 
1 o d s ie w , p ra im k ą „ D ie to g f 0 g s m le ę  2  s d s ie w  %  n a |le p s s e l 
h k o ś d . B liższe w iadom ośc i i podan ie ceny W    — ~  

K re is landbund —  W ąbrzeźno 
u l. J a d w ig i 3 T d . 4 3 .

R s z p o is z e c lm ia jc h „ G ło s O ą b /T K a B iir iia „ S trz d n ic a " !

S p ecja ln ość ! S p ecja ln e  ść !

P asy  zap ad ow e  
w szelk iej d łu gości, szerok ości i  gru  

b ośo i z w łasnej p racow n i i n a  

p oczek an iu

p o n ajtań szych cen ach  d ostarcza , oraz p o leca  

sw e w ielk ie w yb ory w  w szelk ich to ­

w arach siod larsk o-tap icersk ich

F B . K O P C Z Y Ń S K I
K ośc iuszk i 2 W Ą B B Z E Ź N O  K ośc iuszk i 2 .

»> 
C odzienn ie ! C odzienn ie!

W arszaw sk iej D am sk ie] O rk iestry :-: I 
po łączony ze śp iew am i, pod batu tą zna- I 

nego kapelm istrza G aw ry len k l I 
P oczątek k on certu w  n ied zie le i św ięta od I 
4 —  7 i od 8  —  1 w  n ocy , w  d n i p ow szed n ie  

od 8 —  1-szej.

P olecam y  ze sk ładu n aszego  
w W ąbrzeźn ie, jak d ługo zapas 

starczy

II.. MAKUCHY
I K reislan d b u nd , W ąb rzeźn o
! u l. Jad w ig i 3 T eł. 43

kałtlV^

W ełn ą  
k n p n p  

i p rz ę d z ie  
P rz ę d z a lń , w ifa y  

W Ą B R Z E Ź N O
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